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TEATR NARODOWY i Punkt, o g. 
8- i ’ 'Viec2 „Zielony lrak“ ,

TEATR LETNI. O godz. 8-ej 
„Jean“ .

TE/ TR POLSKI i Cudin (V świeżo 
wystawiour komedio Dev&la „Sub­
retka** ia Stelarną larkuwską w roli 
tytu.owbi.

TEATR MAŁTi „Pani natura". 
BlTaheali.

TEATR MALICKIEJ: O godz
>.15 wiecioreTu kutiiou a muzyczna 
„Na fali tlen i" P. Leone, L. Bro 
dzijjsk*ego. Lawiny Świętochow­
skiego C rają. Benita, 3to1owskL 
Nesterówna, Wierzejewska, Sym, 
Zawistowski Kielarski, Modrzew­
sk i Roł Zawistowskiego, dekoi 
Kurmana 

OPERETKA „8.1g*‘ j „Księżniczka 
Czardasz i".

KAMERALNY: Dziś na inaugurację 
sezonu premiera sztuki Z. Rylskiego 
„Głębia r._ Zimne}**.

Teatr „M Ał F y u ) PRO QUO" 
Ma-owlecka 12 (Cukiernia Ziemiań­
ska) na pięterku. Telefon 8.49-21.
N IC  N IE  W I A D O M O !
Rewia zwątpień I znaków zapytania.

w y k o n a w c y :
ADOLF DYMSZA, T. OLSZA. A, 
JOGUCK1, B KAMIŃSKA Z. SY­

KULSKA WS ORLOW. Dwa przed­
stawienie punktulnie o 7.30 1 10-ej.

KINA CHRZĘŚCIlANSKIfc
informacje o filmaca dozwolonych 

dla młoazieży tel 7 11-25 
AS ( Grójecki 56): „Dwoje z

tłumu”.
H O L L Y W O O D : Nieczynny.
ITALIA (Wolska 32): „Motyl hisz. 

pańs. r .
JURATA: „Bohaterowie morza’’ * 

„Miss GI >ry
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA: 

,,Pieśni skazańców” .
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA [Dzielna *1): „Zapomniana Sym- 
fonia“ ,

KOMETA: „Kombatanci”  i rewia. 
MARS: „Ubóstwiana" z Martą

Eggertb.
M T L JoK IE  (H ip oteczna  8 ) :  „Zna. 

chor".
PRAGA: .Zbuntowana”  i wia. 
P R A S K IE  OKO: „Kościuszko pod 

Racławicami".
ROMA (Nowogrodzk? 49): „O-

Liiu.iada".
f 3 KÓŁ; „Halka” .
STUDIO ''Chmielna 7): „Pobożne 

kłamstwo".
ŚWIT: ..Kalanad" I „Książe X”

l O G Ł O S Z c N l A  
L R  0 c NE

R O Ż N E

P łótno to dolar; otrzymać go moż­
na w składzie \.rlókienniczytn 

Szczubiala, Bracka 18, Warszawa.

99Rewindykacja dusi” e Wołyniu
Irok prawdy Boźt) pociąga tysiące 

S z e r o k a  a k c j a  s f e r  K a t o l i c k i c h

FUTRA Antoni Młynarski, War 
szawa. Nowy Świat 22 

m. 30, podwórze na prawo parter. 
Telefon 284.84.

WYPRtE9fiZ pno WEŁEN
modnych, jesiennych, sukniowi ch. 
Ceny n.żej fabrycznych. Zobaczcie 
wystawy. Chmieina 35. Szynklewski.

NAUKA WYCHOWANIE
l i  • V H  • M  I

IC i Ytt angielski, francuski, t ie- 
j ę  . l  l\ miecki, wlosk* Kursy No­
wogrodzka 41. Telefon 8.22-90.

KUPNO, SFkgElUM

, /  —- jLi uszy ny do pionnia 
jftSŁ*L 1 1 forpedo podróżne 

biurowe arytmometry 
ThuleH; duży wybór 

maszyn cnazyinych Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder Mar­
szałkowska 139 teL 311-88.

W ychodzące w  Łucku „Ż ycie  
K atolickie", porusza sprawę t. 
zw. „rew indykacji dusz", podkre­
śla jąc m ocno, iż nie ma w tym  na 
wracaniu ani przym usu ani in­
nych środków  nieetycznych. K a­
płan katolicki — pisze autor ar­
tykułu p. C —  przyjm ując inno­
wiercę na łono Kościoła, musi go 
w yspow iadać i udzielić mu Kom u 
nii św. Jeżeli innowierca przy j’- 
m uje katolicyzm  bez wewnętrzne 
go przekonania, jego spowiedź i 
Kom unia św są św iętokradz­
twem. Czyż można sobie w yobra­
zić, by kapłan katolicki m ógł 
świadom ie współdziałać w  takiej 
zbrodni? Sumienie kapłańskie 
jest tu najpewniejszą obroną 
przed przymusem.

NIE MA PRZYMUSU
„T o  też, choć słyszy się wiele 

zarzutów, jakoby nawracanie od­
byw ało się pod przymusem, są to 
zarzuty o charakterze ogólniko­
wym  Gdy się wypadnie zetknąć z 
akcją rew indykacyjną bezpośred­
nio, jakoś nie można napotkać 
tych zmuszonych. B yły nam owy i 
przekonywania —  nie Dyło zm u­
szania. Ostrożność w  tych w ypad­
kach zawsze jest konieczna, więc 
nie można ręczyć, żt ktoś gdzieś 
przy nam owach nie posunął się za 
daleko, —  co byśm y każdej chwili 
bez ogródek potępili, ale dotych­
czas taktów  takich w  polu włas­
nej obserw acji, naocznej czy ze 
słyszenia, zauważyć nie mogliśmy 
Prztciw nie, wiem y, że tam, gdzie 
ruchem rew indykacyjnym  czynnie 
się zajm ują, podkreśla się kon ie- j 
czność działania może energiczne-] 
go, a*e etycznego.

KIEDYŚ BYŁA UNIA
Ci, którym  trudno uw ierzyć w 

szczerość nawróceń m asow ych —  
zresztą po kilka dziesiątków czy 
parę setek ludzi na liczną wioskę 
to jeszcze nie jest wielka masa, —  
nie uwzględniają pewnych, bar­
dzo w  tej sprawie islotnycn oko­
liczności.

W ychodzą oni najpierw  z zało­
żenia, że prawosławie pośród lud­
ności W ołynia jęst głęboko zako­
rzenione i że wy rwać je  z dusz 
można chyba tylko poo przym u­
sem. Są niewątpliw ie ob jaw y i ta­
kiego przywiązania, ale nie są one 
powszechne. W iemy, z jaką łatw o­
ścią ludność prawosławna na W o­
łyniu przechodzi do różnycn sekt, 
których o stosowanie przymusu 
zdaje się nikt nie oskarża. Trudno 
się dziwić owem u brakow i przy­
wiązania do prawosławia .nawet 
w wypadku, gdyby prawosławie 
spełniało sw oją rolę najlepiej. 
W śród ludności prawosławnej na 
W ołyniu często można posłyszeć 
zdania: „dziad by ł katolikiem ” , 
„kiedyś była tu urną", ,ta cerkiew 
budowana jeszcze ze uni: ‘ ‘ „nasze 
pradziady to byli —  jak  się m ó­
wi dosłow nie —  „un iaty". Niech 
ci, Którzy tak mówią, wyprow adzą 
tylKO wniosek logiczny ze swego 
zdania, a zrozumieją, że właśnie 
prawosławie w  ich rodzie lub w io­
sce jest czymś stosunkowo now ym

o niedawnej jeszcze tradycji. M o­
żna na to powiedzieć, ze przed u - 
mą było tu prawosławie,. C oiając 
się do w itk ów  m inionych, można 
również powiedzieć, że przed pra­
wosławiem  była jedność W scho­
du z Zachodem , czyli *nowu unia. 
A le to już nie ma wyraźnego 
w pływ u na tradycje dzisiejszą.Tra 
dycja zaś jeszcze rńedawna spra­
wia, że prawosławie nie w e w szy­
stkich warstwach ludności W oły ­
nia jest dostatecznie ugruntow a­
ne. Stąd jnoże pochodzić łatwość 
w odpadaniu ixl niego —- bez przy 
musu i bez sprzedajności.

G Ł O S  N A R O P O W Y
Uwzględnić dalej należy m ożli­

wość odezwatiia się tajem niczego 
głosu przynależności narodowej 
Że nie odzyw ał się dotąd —  cóż z 
tego? Jest w  nas wiele rzeczy na 
pozór nieoczekiwanych, które od ­
zyw ają się dopiero przy sprzyja­
jących  okolicznościach i odzywają 
się silnie. Na licznym zebraniu

polskim  wspom niano krótkim ’ i 
prostym i słowy, bez rozrzewnia­
jącego patosu, o obecności na nim 
kilku z tych, którzy w rócili do poi 
skości. Tamtym —  a byli to lu ­
dzie dojrzali, nawet w wieku po­
deszłym —  potoczyły się natych­
miast z oczu łzy wzruszenia, k tó­
remu następnie dali wyraz w prze 
mówieniach. „Płaczą —  powiada 
do mnie później jeden ze scepty­
ków. W ięc oni naprawdę czują to 
szczerze?".

A b y  ocenić usposobienie tych 
ludzi, m e można polegać na tym, 
co się słyszy, a co nieraz byw a 
stronnicze, lecz trzeba zetknąć się 
z nimi osobiście. Natrafim y tam 
nieraz na już dzisiaj szczere uczu­
cia pulskie. To jest rzeczywistość, 
z którą liczyć się należy.

W reszcie uwzględnić trzeba —  i 
to w stopniu najw yższym  potią 
gającą silę katolicyzmu. Ma on u- 
tok niezaprzeczony, którym  po­
ciąga m iliony, urok praw dy Bożej.

Czy nPolorii&' I ..Dziennik Bydgoski” pozostawały

F od w o iyw a m i Kom internu
Proces ks. orał. Kwiatkowskiego

Z  Ż o l i b o r z a  i  P r a g i  
z  M o k o t o w a  i  W o l i
wszyscy 
filują u '■ta

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
M ow y Św iat 64 Freia 6

GNIEZNO —  CHROBREGO 2.

DZIEŃ W POLITYCE

V diun 29 ab. m. znalazł się na wo­
kandzie 10 Oddz. Sądu Grodzkiego w 
Warszawie t enoacyjny proce: z oskar­
żenia w' dawnietą-a „Polonia” przeci.v 
ks. prałato.ri Kwiatkowskiemu. pod 
stawą oskarżenia byl fakt, że ks. pra­
łat Kwiatkowski na swych odczytach 
wygłoszony w Toruniu 1 Grudzią­
dzu postawił , Polonii" I „Dziennikowi 
Bydgoskiemu” zarzut pozostawania 
pod wpływami Kominternu.

Oskarżenie z ramienia „Polonii” 
popi irah adwokaci: prof. Tlazer i 
Zieliński. Obrony ks. Kwiatkowskie­

go podiął się adwokat Święcicki.
Po atwarciu przewodu sądowego 

adw. Glazer poutawii wniosek o odro­
czenie spruwy, ponieważ wnoizący o- 
„Karżenię w imieniu v’ oiimii' i jako 
iotknięty osobiście Witold Korfanty 
zmarł przed kilku dniami.

Sąd po dłuższej naradzie p * .iw o- 
* ił sprawę odroczyć do czasu fornal 
nego przejęcia -prawy przez rodzinę 
zmarłego . wyłonienia przez „Polonię” 
oficjalnego zastepey. Nowy termin 
tej niezwykłej rozprawy zostanie wy­
znaczony jeszcze w rym roku

KANDYDATUR 4 
BRZĘK - OSIŃSKI EGO

Na terenie okręgu radomskiego 
prowadzi ożywioną działalność poli­
tyczną b. pos. Brzęk - Osiński, który 
zamierza z tegc okręgu Kandydować 
poraź czwarty-. B. pos Brzęk-Osiński 
bliski współpracownik płk. Sławka, 
pierwszy mendat z tego okręgu otrzy ­
mał w r. 3928.

PPS W KOLEGIACH 
WYBORCZYCH 

W Krakowie, Będzinie, Dąbrowie 
oraz kilka innych miejscowościach na 
radach miejskich wyDrano delegatów 
do kolegiów wyborczych, ku5i_y są 
członkami PPS Nie mniej, z kół PPS 
informują, że delegaci ci wybierani 
są z obowiązku ustawowego, podob­
nie iak to miało miejsce w r. 1935. 

CZYSTKA W STR. LUDOWYM 
Zjazd pjwiatowy Stronnictwa Lu­

dowego Iłży wykluczył z? Stron­
nictwa J. KoEierwę za działalność -nie 
licującą z gcanością czlo ika S. L.

Za dział-dność na szkodę Stronnic­
twa zostali wykluczeni Stefan i Kon­

stanty Szara przez zarząd powiatowy 
S, |T. w ZaA-i-rcm.

Poprzednio został wykluczony pre­
zes powiatowy' w Kitkach, Januchia, 
za czyny nie licujące z godności* 
członka S. L.

PROFESOR KOZLv.V SKI 
NIK KANDYDUJE 

Jak donosi Ag. „Echo’ , były sc-na- 
tor prof. Kozlowsk’ nie nia zamiaru-*-; 
kandydować do przyszłego Sejmu i 
ma wyłącznie pośv ięcić się pracy na­
ukowej i zawodowej, osiedlając się aa 
stale we Lwowie.

______________ i
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Przygotowania Warszawy
o o  wyborów szmorząaowych

O ż y w i o n a  n i e d z i e l a  p o l i t y c z n a

Narady przedwyborcze i wiece
Niedziela polityczna, pom im o 

odciążenia uwagi spraw ami Ślą­
ska Cieszyńskiego, była dość o - 
żywiona. W  stolicy obradowała 
Rada Naczelna Stron. Pracy i 
Rada Naczelna Z ZZ .; Stronnic­
tw o Narodo we urządziło w iec, na 
którym przem awiali czołow i dzia­
łacze z prezesem Kow alskim  na 
czele; żydow ski Bund zwołał 
zebranie inteligencji, na którym  
"eferaty wygłoszą socjaliści Cza­
piński i Zaremba.

Poza tym w  całym  kraju od by ­
ły n ę  następujące zebrania p o ­
lityczne.

PPS urządziła zloty m łodzieży w 
Kalisza, Radom* i  i Lw ow ie, na 
klóre w yjeżdżają czołow i działa­
cze młodzieżowi z Warszawy.

OZN odbył kilkadziesiąt zja­
zdów w terenie. W Lublinie zjazd

W ub. sobotę otrzymał prezy­
dent miasta zarządzenie min. 
spraw wewnętrznych z 30 wrześ­
nia w sprawie, w yborów  do samo­
rządu stolicy. Kalendarz w ybor­
czy zgodnie z pismem ministra, 
liczy się od 1 października.

W ybory wyznaczono na 18 
grudnia.

Postulatów  orgm iza cy j ku­
pieckich w  ostatniej chw ili nie 
uwzględniono.

Kom isariat rządu przystąpił 
j'uż do prac przygotor-aw czych. 
Do 16 b. m. zam ianuje min.

w ojew ódzki. Na Śląsku w iece pu- [ et) vfewn. głów nego Lomisa
bliczne.

Stronnictwo Narodowe zwołało 
kilkanaście zebrań, w ieców  J od ­
praw w  kraju. W iększy zjazd ma 
miejsce w  Bydgoszczy.

Ludow cy oabyw ają  w  kilku­
dziesięciu powiatach w ybory  de­
legatów na kongres nadzwyczajny.

rrs w yborczego. Kom isarz rządu 
wyznaczy zastępcę głów nego ko­
misarza w yborczego, 1 członka

V

kom isji głów nej i jego zastępcę.
Zarząd m iejski wyznaczy i 

członków kom isji i ich zastęp­
ców. Kom isarz rządu wyznaczy 
do tej daty przew odniczących ko- 
m isyj okręgowych i ;ch zastęn- 
ców  oraz po 1 członku kom isji i 
po 1 zastępcy, po 4 członków i po - ’ 
4 zastępców wyznaczy zarząd 
m iejski. Prócz tego kom isarz 
rządu zam ianuje przewodu. 'Zą - 
eych obwodów w yborczych i -ch  
zastępców i po jednym - członku 
kom fsji. * s* su

Do 20 b. m. będą rozplakato­
wane zarządzenia w spraw ;e po­
działu W arszawy w edług okrę­
gów  na obwody wyborcze z ozna- 
czeniem liczby radnych dla każ­
dego okręgu.

' '.o

Inauguracja roku akademickiego
n a  P o l i t e c h n i c e  W a r s z a w s k i m i

W  ucieczce przeti szaledcem
w y s k o c z y ł  z  I - g o  p i ę t r a

flJH

L L E K A R Z E ]
LEKARZ DENTYSTA

T flD Ł iU S Z  S C S -K U Ł C Z Y I K l
orzyjm uje l i  i poi —  1 i pół, j  -»  >. 

Wilcza 32 m, 3.

.tczmcTwi
Kąpiele czteroK-oitiorowe -r* kwasów? 
głowę; krótkie fale iampowę—-iskitr- 
nikowi. Diatermie - lampy kwaręo- 
ws — ,OLizacje —inhaiacjc — masaże 
inne zabiegi wykonuje Zaklid Przy- 
-odolecznicży ..NATURA" W-wa, Al. 
bzu...*, 8 tel. 95869. Czynny od 10— 

13 I 16 — ?0
Ji Med

B u r a k o w s k i
wenekycz-NB jKonu* picitłw# &obi*ty 
priyimme Kkark* ^  8 A ? A 4,
CHMIELNA 25. god*- 11—l. Ob­
dziela I I —1 GABINET ELEKTROSWIA 
TŁOLECZNICZY, DiatermlŁ 

fale d*ARSONVAL
krótkie

Inn*

SFHl JALNA l’ UZ Vt HUDNIA ULa 
CHORYCH NA

p ł u c a
PRZEŚWIETLENIE

MARSZAŁKOWSKA 49, tek 9.00-09.

W  B ydgoszczy od dłuższego 
czasu istniał zatarg niędzy w ła­
ścicielem  domu przy ul. Konop­
nej 27 Franciszkiem  K okociń­
skim a lokatorem robotnikiem 
Antonim Badowskim Ten, Stale 
szykanowany, m iał w tych dniach 
w yprow adzić się. Ostatnio syn 
K okocińskiego Feliks, będąu b i­
janym, wybił siekierą drzwi ao 
mieszkania B acow skich, a na­
stępnie zaczął dem olować całe u- 
rządzenie,

W  mieszkaniu leżała na łóżku

chora żona Badowskiego, W pe­
wnej chw ili pijak rzucił aif na 
nią ik siekierą. Przerażona kobie­
ta nie m ając innej drogi ucieczki 
wyskoczyła orzez okno z I piętra, 
ponoi tac b. poważne onrażenia. 
W m iędzyczasie sąsiedzi a trudem 
obezw ładnili pijaka i odprow a­
dzili n ą  komisariat. W drodze 
napotkano Badowskiego, który 
w racał do domu i nic nie w iedział 
o tragicznym  zajściu. D ow ie­
dziawszy się, rzucił się n K oko­
cińskiego i dotkliwie go pobił.

W dniu 3 października r. b., jako w 
dniu inauguracji roku akademickiego 
1938-39 odbędzie się o god*. 11 w ko­
ściele Zbawiciela uroczyste nabożeń­
stwo,

W zwią-iku z tym poczty sztanda­
rowe organizacyj akaaemlckich zare­
jestrowanych przy Politechnice War 
szawskiej zbiorą się o gods. la.3(j w 
szatni gmachu głównego Politechniki.

Studenci e  YV. zbiorą się o godz. 
10.30 w hallu!

chodem do kościoła Zbawiciela, za­
chowując następujący porządek: 1) 
Sztandar Politechniki, 2) Inne .poczt) 
sztandarowe, ą) ProfeoOroy ie Docen­
ci, Wykładów cy, Pomocnicze siły nau­
kowe. 4) Senat Akademicki, 5) Stu 
denci i ew. publiczność.

W pół uodzinj po zakończeniu 
Mszy św. odbędzie się w aud. X. P. W. 
zebranie interr... icyine T-wa Bratniej 
Pomoc)' S. P, W.

Wykłady i ćwiczenia rozpocznę sie

S u d e ty są Katolickie
w znacznej większości

PR A G A , 2. Ib. Podług zesta­
wień zaczerpniętych ze statystyk 
czechosłowackich, diecezja Ł ito- 
m ierzycka (Leitm eritz), która 
zostanie przyłączoną do Rzeszy, 
na 1.800.000 m ieszkańców liczy 
milion katolików  niem ieckich i
100.000 N iem ców  niekatolików, w 
połow ie należących do wyznania 
protestanckiego lub do sekty t. 
zw. „Starych katolików ". A rch i­
diecezja praska, oDejmująca 
2.800 tysięcy mieszkańców, liczy 
70u.o00 N iem ców, z których
630.000 sa katolikami. Na 236.000 
N iem ców  z diecezji E udejow ic- 
kiej (B uaw eis) 233 000 sp to ka­
tolicy. D iecezja Hradca K rslow ęj 
(K ó-uggrątz) liczy 160.000 kato­
lików  niem ieckich (96 proc.).

Na specjalną uwagę zasługuje

fakt, że ostatnio liczba kandyda­
tów  ao stanu kapłańskiego Niem ­
ców  bardzo znacznie wzrosła. I 
tak na ogół zapisanych na pierw ­
szy semestr w  większym  semina­
rium praskim studentów Niem­
ców  jest 99 —  Czechow zas 97.

O godc. 10.45 zebrani wyruszą po-w ; wtorek dn. 4.10,1938 r,

B e s t i a l s k a  z e m s t a  a w a n t u r n i k a
Rozprułbrzuchy polictarjtom

za  wyproszenie z zabawy
Miejscowe społeczeństwo z Tłusz­

cza urządziło zabawę na LOPP, Mię­
dzy zaproszonymi gośćmi znalazł się 
Komendant miejscowego posterunku 
przodownik Józef Lipiński i posterun 
kowy Andrzej Nopal.

Przodownik zauważył, że wśród ba­
wiących się obywateli znajduje się 
znany miejscowy awanturnik, Stani­
sław Więch. Przy pomocy policjanta 
YYięcha w j prowadzono * zabawy.

Gdy około godz 1-ej komendant 
posterunku i No«al wr icali do oomu, 
nagła t  z? węgła domu wypadł Więch 
i uzbrojony w dwa noże zaatakował 
naipiery di sterunKowgo Nosala, ra­
niąc go nożem w skroń i rozpruwając

Sensacyjny praces o przemyt
z o s t a ł  o d r o c z o n y

W dniu 20 biu. w Sądzie Okr. w 
Warszawie miał się lozpocząć olbrzy­
mi proces sadewy Pceruj Vrzemysłr>- 
wa Handlowego „Kralin ‘ e prywat­
ną sprzedaż s zalu Lprnvąd- męj*o z 
zrjranicy za zezwoleniem Minister- 
sjwi Przemysłu i Hspdhj b*« cła, a 
który miał być użj U m. wyroby dia 
marynarki wojenne Na ławie oskat 
ionych z je d l i -  Edmund Krzyżanow-

oKi, Mieczyi ław Pawło-" ski, Zbigniew 
Brtjwak, Ryszard Krzyżanowski, 
bracją Niidźwiaccy, bracia Rasolscy 
Ram m Vogman, Kac, Rozenbaum', 
Czenkratn i Regler. Broni oskarżo­
nych szereg adwokatów z Warszawy 
i Łodzi. Proces ten o posmaku wiel­
kiej sensacii : o stał odroczony, celem 
powołania dodatkor-ych świ ików.

te
hrzuch; a następnie mm przodor. nik 
Lipiński zdążył zrobić użytek z broni 
Dadł na ziemię z wbitym w brzuch 
nożem. Natychmiast zarządzono po­
ścig ł nożowca ujęto, a następnie prze­
prowadzono do arSsztu.

Rannym udzielił pomocy miejscowy, 
lekarz. Posterunkowego Nosala, któ­
rego stan jest b. ciężki, natychmiast 
przewieziono dc szpitala Przem. Pań, 
skitgo w V arszawie, przodowniku Li­
pińskiego zaś poddano natychmiasto­
wej operacji i pozostawiono na kura­
cji w domu.

Mekabryczns cdkryc e
W domu złodzieja

Przet kilkom." dniami skradzio­
no w Białośliwia na Pomorzu ro­
wer niej. YYarmanowi. Ustalono, iz 
kradzieży dokonał rolnik Jan Mi­
gacz z Krostkowa. Podczas yewUń 
pczeprou adzonej w poszukiwaniu 
roweru dokonanego makaoryeznego 
odkrycia. IV stodole znaleziono *- 
kryte zawiniątko ze zwłokami no- 
worodkr z roztupan • czaszki*. W 
związku z tym aresztowano 5*od 
zarzutem dzieciobójstwa córkę Mi­
gacza Stanisławę, którą usadzono 
w więzieniu.


